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izba  panów uchwaliła nie wnosić adresu do tronu. 
Zniesienie stanu wojennego w  Królestwie uznano 
za przedwczesne. —  Z gabinetu rosyjskiego ma 
ustąpić trzech ministrów — Kontrolerem państwa 
w  miejsce Szwauebacha ma zostać Guczkow. — ■ 
W  dwócli bankach niemieckich dokonano olbrzy

mieli defraudacyj.

l i f t
(Telegramy „N. Reformy*' z 2 lipca).

Wiedeń. Izba panów odbyła wczoraj po po
lizaniu posiedzenie, na którem referent dr M a
d e j s k i  przedłożył sprawozdanie kouiisyi, wy
branej dla narad nad wnioskiem ks. Fiirsten- 
berga, w sprawie stanowiska, jakie zająć nale
ży wobec mowy tronowej. Dr Madejski przed
stawił, że w obecnej oliwili Drak jest normal
nych warunków dla adresn, wobec czego prawa 
Izby panów wcale nie zostaną naruszone, jeżeli 
w jednym poszczególnym wypadku odstąpi się 
od formy oupowiedzi adresem na mowę trono
wą. Obecn-e jest to koniecznością, wynikającą 
7 przezorności i leży w interesie niezamąoone- 
go rozwoju spraw, aby zastrzedz sonie wolność 
postępowania i zaniechać adiesu. Sprawozdaw
ca wnosi więc, aby Iz Da panów odpowiedziała 
na mowę tronową, manifestacją lojalności. (Ży
we oklaski)

Dr G r a b m a y e r  obszernie wyłuszczył przy
czyny, dla których partya konstytucyjna oświad
czyła się przeciw wnioskowi koraisyi i podnosi, 
że odpowiedź adresowa jest ważnem prawęin 
parlamentarnem i od dziesiątek lat stała się 
tradycyą Właśnie teraz, gdy polityczny wpływ 
Izby panóv. doznaje powolnego zmniejszania, po 
części z winy rządu, po części zaś z. powodu 
tego, że prądy czasu v. ogóle nie są korzystne 
dla pierwszej Izby —  Izba panów powinna ko
rzystać ze sposoDności, aby o k a z a ć  s w e  po 
l i t y c z n e  z n a c z e n i e .  Zwłaszcza powinna 
korzystać z przysługującego jej prawa konsty
tucyjnego i zawsze robić użytek z inieyatywy 
politycznej. Jeżeli przeciw adresowi Drzytoczo 
no względy na drugą Izbę, to mówca wskazuje 
na to, że stosunki w Izbie Danów i w Izbie po
słów są — Bogu dzięki —  zupełnie różne. Mów
ca polemizując z argumentami reterenta podno
si. że jeżpli w mowie tronowej nire ma dolcład-
tiiłj .im. do ..io. .iiii..i pL^ysziej |łoutv o., we
wnętrznej,-  to przyczyna leży w tem, że p r ę 
ż y  d e n  t mi  n i s t r  ó w  n i e  o s : ą g n ą ł  s w e 
g o  c e l n ,  a b y  s t a ć  s i ę  p r z y w ó d c ą  r z ą 
du p a r ł a  m e n t a l n e g o ,  a więc zdany jest 
mniej lub więcej na poparcie wszystkich stron
nictw. To też Izba panów powinna zająć sta
nowisko wobec zawartych w mowie tronowej 
reform socyalno-politycznych i ekonomicznych. 
Izba panów7, powołana przez swą objektywność 
do zastępowania idei państwowej, powinna pod
nieść, że w tych reformach chce współdziałać 
w duchn pojednania i że jest w r o g i e m  w a l 
ki  k l a s o w e j  rembardziej, że w Izbie posłów 
partya, która ma w swym programie na pier
wszym punkcie najostrzejszą walkę klasową, 
niespodziewanie licznie jest reprezentowaną.

ÓD się wreszcie tyczy obu głównych argu
mentów przeciw adresowi, mianowicie omawia
nie reformy wyborczej i stosunku do Węgier, 
tu także w tym kierunku mogłaby się znaleść 
formułka dla wszystkich stronnictw. N a d z i e 
j a .  ż e  n a r o d o w re s t r o n n i c t w 7a z a m i e 
n i ą  s i ę  w s t r o n n i c t w a  p o l i t y c z n e  i 
że narodowe swary zostaną usunięte przez no
we programy ekonomiczne, dotąd jest i l u z y ą .  
Jednakże obecnie chodzi o „res iudicata“ . — 
Z p o w o d u  t e g o  Izba panów mogłaby w ad
resie oświadczyć, że gotowra jest z n o w ą  T z- 
b ą  l u d o w ą  w s p ó ł d z i a ł a ć  i że pragnie, 
aby nadzieje, przy wiązywane przez rząd do re- 
iormy w7ybovczej, spetniły się.

Co się zaś tyczy s t o s u n k u  d o  W ę g i e r ,  
fo adres byłby się wystrzegał szczegółów, je
dnakże wyraziłby z u p e ł n ą  z g o d ę  z ustępem 
mowy tronowej, dotyczącym W ęgier, cooy 
w7 z m o c n i ł o p o z y  c y  ę r z ą d u  przy roko
waniach ugodowych.

Mowrca zakończył oświadczeniem, że partya 
konstytucyjna będzie głosowała za wnioskiem 
komisyi, ze jednakże ubolewa nad rem. iż Izba 
panów nie postępuje wediug dawniejszej swej 
tiadycyi. (Żywe oslaski).

Szef sekcyi dr E x n b r  wita z zadowoleniem 
mow7ę prezydenta, wygłoszoną w Izbie posłow 
przy wniesieniu prowizoryum budżetowego —  
i podnosi, że Izba panów bez wyjątku będzie 
gotowra razem z r z ą d e m  u r z e c z y w i s t n i ć  
p r o g r a m  z a w a r t y  w m o w i e  t r o n o w e j .  
Szczególnie z radością wita mówca ustępy mo
wy tronowej odnoszące się do popierania ogól
nej produkcji

tonw :a  wskazuje zwłaszcza na w.eikie dla 
produkcji znaczenie techniki i specyalnych ba
dań naukowych, przyczem wyraża nadzieję, że 
braki istniejące na tem polu zostaną w odpo- 
wiedn sposób usunięte, żali się wreszcie szcze
gólnie na to. że wyższe szkoły techniczne nie 
mają instytutów fizykalnych, cnem.oznych labo- 
ratoryów itd., domaga się więc w tym kierun
ku reform

Ponieważ nikt więcej do głosu nie był zapi
sany. dyskusyę zamknięto

Referent dr M a d e y s k i  oświadcza, że nie 
chce się wdawać w meritum dyskusji, ponie
waż jest przekonany, że dzisiaj me jest na 
'““iejsen dyskusja merytoryczna nad programem 
rządowym i że będzie do tego odpowiednia

sposobność przy dyskusyi nad prowizoryum 
budżetowein. Co się zaś tyczy stosunku ao W ę- 
gier, mówca zaznacza, że Izba panów w ostat
nich latach kilkakrotnie korzystała ze sposob- 
nosici wyrażania sw7ych zapatrywań w sposób 
zupełnie jasny, z powodu czego niema potrzeby 
dziś ponownie to czynić.

Sprawozdawca zwalcza argumenty, przyto
czone przez dra Grabmayera za adresem i o- 
świadcza, że uchwalenie adresu jest p r a w e m  
a l e  n i e  o b o w i ą z k i e m  Izby, —  Jeżeli ar 
Grabmayer zaznaczył zmniejszenie wpływów 
Izby panów, to referent osądzenie tego momen
tu pozostawia historyk Izba panów zawsze u- 
ważała się za samoistne i niezawisłe ciaio i w 
wypadkach konkretnych zajmowała też olpo- 
wiedne stanowisko Życzenie dra Grabmayera, 
aby Izbie panów pozostawić dłuższy czas do 
pracy, już kilkakrotnie było wyrażone, a me- 
dawno także przez prezydenta.

W  końcu prosi mówca o przyięcie wniosku 
komisyi

W  glosowaniu w n i o s e k  r e f e r e n t a  j e 
d n o m y ś l n i e  p r z y j ę t o ,  poczera zakończono 
obrady.

Następne posiedzenie dzisiaj. Na porządku 
dziennym’ hagska konweneya prawa małżeń
skiego i wybór komisyi budżetowej.

Sprawy węgierskie.
(Tel. ,,N Reformy*1, z 2 lipca.) 

Kwota.
Budapeszt Węgierskie Biuro koresponden

cyjne donosi: Prezydent ministrów przedłożył 
w Sejmie sprawozdanie węg. deputacyi kwoto! 
wei i prosił, aby ze względu na nagłość postaj 
w ić je  na porządku dziennym jednego z naj
bliższych posiedzeń. Sprawozdanie kończy się 
następującym ustępem: W obec znacznych różnic 
między stanowiskiem obu deputacyi. w y k l u 
c z o n ą  j e s t  m o ż n o ś ć  p o r o z u m i e n i a  
s i ę .  węg.erska depntacya uważa swą fuckcyę 
za ukończoną. Przedkładając sprawozdanie i a- 
kta rządowi, prosi go depntacya, aby sprawo
zdanie no pizeałożył Sejmowi celem powzięcia 
dalszej uchwały.

Bumy o syraacyl.
Budaneszł. Br. B a n f  f  y  wygłosił mowę w Sze 

gedynie, w której powiedział, że sytuacja poli
tyczna na Węgrzech jest dzisiaj o w i e l e  
t r u d n i e j s z ą ,  aniżeli w roku 1313. „Stoi
my —  mówił Baaffy —  w obliczu s p o ł e c z n e j  
p o l i t y c z n e j  i e k o n o m i c z n e j  k ą t a s t r o  
fy.  Na czele rządu są ludzie, którzy nie doro
śli do swego zadania. Ugoda, reforma wybor
cza i ustawa wojskowa, muszą być załatwione 
na jdalej do lat dwóch, jednakże dzisiaj jeszcze 
nie wiedzieć, w jaki sposób może nastąpić roz
wikłanie ,sytuacji. “

Stanowisko Chorwatów.
BnJapeszt. Dzienniki donoszą z Zagrzebia, 

że posłowie chorwaccy nie chcą się wdawać 
w ż a d n e  r o k o w a n i a  z n o w y m  b a n e m,  
którego n ie  u z n a j  ą. Prezydent Sejmu Meda- 
koyic zdecydowany jest również nie rozpoczy
nać ? nowym banem rokowań, gdyby ten się 
do niego zgłosił.

W  kuloarach Sejmu węgierskiego o po w iadają. 
że rząd węgierski trwa pizy postanowieniu 
z ł a m a n i a  z a  k a ż d ą  c e n ę  o p o r u  C h o r 
w a t ó w .

Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu par- 
tyi niezawisłości poseł Hollo omówił obstrukcję 
Chorwatów i oświadczył, że obowiązkiem stron
nictwa jest popierać prezydyum w tej walce.

D e m o u s t r a c y e .
Wiedeń. Wczoraj odbyło się tu zgromadzę" 

nie, urządzone przez studentów chorwackich i 
serbskich, na którem uchwalono rezolucje prze
ciw nowemu banowi Chorwacyi, którego na
zwano świeżym tyranem Chorwacyi. Uchwalono 
wysłać do posłów chorwackich telegram z wy
razami uznania za ich stanowisko.

Praga, Bawiący tu Chorwaci, w tem dwaj 
posłowie Mandic i Tresic, zamierzali urządzić 
zgromadzenie dla omówienia politycznego poło
żenia w Chorwacyi. Polieya uie pozwoliła na 
odbycie tego zgromadzenia

II1 1 1  [OSIKU
(Teieqramy „N. Reformy*1 z 2 lipca.)

Stan wojenny w Kroi«"twie.
Petersburg. Jak podaje ..Słowo'1, doniesienia 

otrzymywane przez wyższe koła rządowe o 
znacznem uspokojeniu w Królestwie Polskiem, 
znowu wysunęły na porządek dzienny s p r a 
w ę  z d j ę c i a  s t a n u  w o j e n n e g o  i zastą
pienia go ochroną wzmocnioną. Stan wojenny 
miał zostać t y l k o  w n i e k t ó r y c h  m i e j 
s c o w o ś c i a c h ,  gdzie dotąd ujaw nia się wrze
nie, n. p. w fjodzi.

Jednak zniesienie stanu wojennego uznano 
w Królestwie za p r z e d w c z e s n e ;  ma on być 
zdjęty dopiero po w y b o r a c h .

Aresztowania.
Warszawa Z  powodu onegdajszego zamachu 

na żandarma Gremcowa, przeprowadzono liczne 
rewizye w domach przy ul. Żórawiej, przyczem 
aresztowano p. Aleksandra B i e d r z y k o w 
s k i e g o ,  urzędnika Towarzystwa ubezpieczeń 
„Przezorność**, p. Z a n d r o w i c z a  obywatela 
ziemskiego, p. Jerzego D u n i n a  i p. Zofię 
D n m a .

Zewach aa patrol.
Warszawa. Onegdaj o godzinie 9 wieczorem 

nieznani ludzie strzelali do przechodzącego uli
cą Smoczą patrolu policyjno-wojskowego. R a 
n i o n y  został p o l i c j a n t .  Żołnierze patrolu 
o d p o w i e d z i e l i  s t r z a ł a m i ,  lecz nikogo 
nie zranili.

Zmiany w gabinecie.
Peter shurg. „Itiecz * notuje pogioskę, że nie

zadługo opuszczają swe stanowiska ministrowie: 
oświaty —  K a u f m a n ,  rolnictwa —  W a s i l -  
c z y k o w  i handlu —  F i l o s o f o w ,

lanc*ko. r następcą Scnwanebacłta..
Petersburg. „Towariszcz*4 donosi, ze przy

wódca październiKowców, Aleksander G u c z 
k o w ,  będzie mianowany w miejsce Schwane- 
bacha k o n t r c l o r e m  p a ń s t w o w y m ,

Zpiaachy 1 napady.
Kursk Kolo stacyi kolejowej trzej nieznani 

ludzie strzałami rewolwerowemi zabili jednego 
strażnika, a drugiego zranili, poczem zbiegli.— 
Jeden z napastników wskoczył do maszyny po
ciągu i zmusiwszy maszynistę do jazdy, wydo 
stał się w ten sposób diPeko za stacyę i zbiegł 
do lasów.

Czernicnow. W  okolicy dokonano napadu na 
dom duchownego Andrejewskiesro. poczem zabi
to dw óch służących, zraniono stróża i zrabowa
no wiele wartościowych przedmiotów. Wieśnia
cy schwytali dwóch bandytów z tei szajki, ukry
wających się w zbożu w polu.

Telefonu I teiesrtificztrc
wiadomości „nowel

> dnia 2 lipca
Reformy"

Wtetiep Cesarz przyjął wczoraj w  południe 
na prywatne] auoyencyi prezydenta ministrów 
bar. B e c k a ,  a po południa na, diaższej pry
watnej audyencyi ministra P a c a k a .

Haga Królowa Wilhelmina przyjęła wczoraj 
delegatów konferrncyi pokojowej.

Ltznona. Następca tronr Ludwik Filip wyje
chał wczoraj do Afryki,

Zjaid cesarsa Franciszka Józeia 
z Edwardem PU

Maryenbad. Z  końcem lipce odbędzie się tu
taj zj.a^d cesars Franciszka Józefa z królem 
Enwardem, który przybędzie do Manenbaan na 
kuracyę.

Petysya o uniwersytet mskt 
we Łwewie.

Wiedeń, Prezydyum Izby poMów otrzymało 
wczoraj telegraficznie 132 petycyj w  sprawie 
zaiożenia uniwersytetu ruskiego we Lwowie.

Peraerstorfer o taktyce socyalistów.
Budapeszt. Na onegdujszym zjeździe socyali 

stów pos. P e r n e r s t o r f e r  omawiał stanowi
sko socjalistów w Austryi. przyczem wyraził 
się następująco: Nie zmieniliśmy wcale przeko
nań mimo że byliśmy w Burgu. N a s z y m  ce - 
1 e m pozostanie p r z e w r ó t  i s t n i e j ą c e g o  
p o r z ą d k u  s p o ł e c z n e g o .  W ęgrzy pow.nni 
wziąć -sobie przykład z austiyaclcich towarzy
szy W Austryi wyszydzano nas i nazywano c. 
k. socjalistami. Nie kierujemy się przesądami. 
Idziemy razem z koroną, gdy ta życzy sobie 
tego, co i my Gdy korona zażądała tego. cze
gośmy od 20 lar żądali,; to bylibyśmy głupca
mi, gdybyśmy nie byli poszli razem z koroną. 
Chwycimy się wszelkich środków7, które służą 
naszym celom. Idziemy razem z sędziwym ce
sarzem, który zdobył sobie historyczną zasługę 
przez to, że zrozumiał ducha czasu. Będziemy 
uprawiali taką politykę, iż ile razy rząd lub 
korona wystąpią równolegle z nami, poprzemy 
ich; będziemy zaś kroczyli sw7ą diogą, gdy po 
utyka rządu z naszą się nie zgodzi. O ile mo
żna osądzić trafnie położenie na Węgrzech, o- 
becuy stau długo się nie da utrzymać. Gdy ce
sarz stanie na w aszem stanowisku, musicie zro
bić to samo, cośmy w Austryi zrobili.

Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu par- 
tyi niezawisłości poseł Lovasyi poruszył w s
tąpienie austryackiego posła do Rady państwa 

Pernerstorfera w Budapeszcie Partya niezawi
słości oświadczyła się za tein, aby sprawrę tę 
omówić w parlamencie.

Przyboczna Bada weterynaryjna.
Wieaen. Przyboczna Rada dla spraw wetery

naryjnych ukonstytuowała się, poczem minister 
rolnictwa hr. A u e r s p e r g  wwgłosił mow7ę, 
w której zaznaczył, że rząd pracuje nad usta
wą, dotyczącą rewbzyi ogólnej ustaw7y wetery
naryjnej, jakoteż oględz.in bydła i mięsa. W y 
nik pracy po ukończeuiu będzie przedłożony 
Radzie do zaopiniowania. *

Węgry przeciw Importowi bydka.
Budapeszt. Na naleganie agraryuszy oświad

czył się rząd węgierski przeciw importowi ży
wego bydła do W ęgier i Chorwacyi, gdyż ro
kowania ze Serbią napotykają na świeże trud
ności

Stosnnkl handlowe anstro-«erbs*le.
Belgrad, Po dłuższej dyskusyi przyjęła Skup- 

sztyna ustawę, upoważniającą rząd do prowi
zorycznego uregulowania stosunków handlowych 
z Austryą.

Niemcy I Francya.
Pacyi. Senator Safuf Germain, przyjaciel o-

sobisty byłego ministra wojny Etienne, który 
powrócił z Niemiec, opowiada na podstawił 
rozmów z Etiennem, że cesarz W i l h e l m  o b 
j a w i a  s k ł o n n o ś ć  d o p o r o z u m : e n i a z  
Francją  w kwescyi marokańskiej, mianowicie 
byłby on gotów przyznać Francyi piawo wy
konywania policyi w Ma-okn i oDsaazenia wa
żnych stanowisk francuskimi oficerami, a to w 
miejscowościach położonych na gramcy algier- 
sko-marokańskiej. —  Saint Germain sadzi, ze 
obeeme byłoby wskazanem, aby dyplomaci fran 
cuscy i niemieccy porozumieli się co do dal
szych rokowań, gdyż porozumienie w Pwestyi 
marokańskiej jest obecnie niewątpliwem.

Oprócz porozumienia politycznego możliwem 
iest także porozumienie w innych kierunkach. 
Senator wnosi to z tego. że cesar; Wilhelm o- 
świadczył w  Kolonii wobec Francuzów, iż jest 
zwolennikiem założenia międzynat udowego 
związku dla reform stiołecznych,

Dzienniki, omawiając te wynurzenia senatora 
St. Germain, p r z e s t r z e g a j ą  p r z e d  z b y -  
t n i e m i  n a d z i e j a m i  i podnoszą, że Edenne 
jedynie w prywatnym charabferze bawił w 
Niemczech i nie miał żadnej oficjalnej misvi 
M ino wszystko krążą pogłoski o bliskrm jako
by z j e ź d z i e  c e s a r z a  Wilhelma z p r e z y 
d e n t e m  r e p u b l i k i  Falieres7em.

Z  Exby trancnskle).
Paryż. Izba posłów będzie odroczoną dopiero 

12 lub 13 lipca, Przed feryami ma jeszcze IzDa 
przeprowadzić dyskusyę generalną o reformie 
podatków, oraz generalną dyskusyę o położeniu 
Francyi w Maroku. W ybory do rad general
nych, które mają być niejako próbą stanom - 
ska rządu przy ewentualnych nowych wyborach 
do Izby, odroczono na koniec lipca.

Brjznh ir lasce:
Tanger. Z  opowiadań tubylców wyniua, że 

sułtan przesłał Rajzulemu 10 namiotów i 4 ko
nie, 7, czego wnoszą, że mimo ścigania Raizu- 
lego, sułtan gotów jest przebaczyć mu znowu. 
W ywołuje tc* ogólne zdziwienie.

B o n i  w  w & j& k ik  p e r j k t e n i
Teheran Pet. ag. tel. donosi. W  miejscowo

ści Sendzan w j e d n y m  % b a t a l i o n ó w  ar-  
t y l e r y i ,  który uważał usunięcie komendanta 
za niesprawiedliwe, p r z y s z ł o  d o  b u m u .  
Buncowmcy z r a n i l i  g u b e r n a t o r a  Sanoes- 
knltan.

uWta-t; u niymel szkole prze
mysłowi.

W  gmachu wyższej szkoły przemysłowej w 
Krakowie, przy ulicy Gołębiej, urządzona była 
przez piątek i sobotę, wystawa prac uczniów 
wszystkich kursów tej szkoły, mianowii ie z .od
działu budownictwa, mechaniki, artystycznego 
przemysłu i niedawno zaprowadzonego ó-mie- 
sięcznego praktycznego kursu dla malarzy po
kojowych Wystawa taka, urządzana co roku, 
jesf niejako publicznym popisem i naocznom 
świadectwem o wyDikacb nauki tego zakładu 
naukowego, który zdołał sobie już w kraju zy
skać ogólne uznanie, czego dowodem co rok 
zwiększająca się frekwencja uczniów, niejedno
krotnie po ukończeniu tej szkoły zdobywają
cych wybitna -stanowiska w społeczeństwie.

Na wystawie tej zwraca przedewszystkiem 
uwagę oddz-ał a r t y s t y c z n e g o  p r z e m y 
s ł u,  a więc dzieaziny do niedawna prawie u 
nas nieistniejącej i dopiero rozwijającej się w 
ostatnich latach. Oddział ten prowadzą: na i  i 
II kursie w zakresie rysunku i malarstwa, prof. 
Jan R a s z k a ,  na kursie III prof Fryderyk 
L a c h  n er ;  rzeźbę na kursie II i III prof. 
Alojzy B u n s c h ,  naukę studyów prof. Józef 
P o k u t y ń s k i ,  praktyczny oddział na IT i III 
kursie prof. M i k u 1 s k i 

W  trzech salach na dwustu przeszło kartach 
rozwieszone prace uczniów artystycznego prze
mysłu pozwalały ocenić korzyści, jakie młodsi 
wystawcy pod doswiadczonem okiem i ręką 
swych profesorów osiągnęli. Na I i II kursie, 
prowadzonym przez prof. Raszkę, nauka —  jak 
to poznać było można z wystawionych prac —  
dzieli się na dwa oddziały: na studya z natury 
i stylizowanie, oraz na kompozycje, i w obn 
troll kierunkach widniał s>ereg prac na wy
stawie.

Po rysunkach, na których początkującą ręką 
ucznia znaczone były zwyczajne formy płaskm 
kopiowane, np. z liścia, szły rysunki trudniej
sze. gdzie fantazja ucznia dopuszczała różno
rodną stylizacje danego wżera, wresz.cie, po 
przejściu do form bryłowatych, uczeń kończy 
no rysunku głów z gipsu lub z natury. Ucznio
wie II kursu dali szereg rysunków. 7 przedsta
wiających rośliny, rysowane jedynie konturem, 
częścią cieniowane, a wreszcie koloiami, dalej 
wizerunki form bryłowatych, jak owoce, owa
dy, ptaki i zwierzęta, wreszcie jako koronę 
studyów w tym kierunku, portrety wykonane 
ołówkiem, kredką lub akwarelą i pastelą. Bar
dzo bogato przedstawiał się na wystawie dział 
ściśle kompozycyjny zarówno w ornamencie 
geometrycznym, złożonym z kropek, kresek lub 
płaszczyzn, jak ornamentacy* roślinnej < Ge cha 
prac na tych dwóch kursach jest k i e r u n e k  
s w o j s k i ,  wolny od pomysłów i wzorow zaró
wno banalnej secesji, jak egzotyczności. W y
stawa w tym dziale dostarczyćby mogia pou- 
dostatkiem wzorów dla przemysłu i rękodzieła 
wszelkiego rodzaju, do wyrobu tapet, do zdo
bnictwa w malarstwie ściennem, w meblar
stwie. szkła rstwte, w urządzeniu całych mie
szkań, w projektowaniu polichromii kaplic itp. 
Bardzo ładne-prace w tym kierunku wystawili 
uczniowie pp„ Z a k r z e w s k i .  Ł  o d z i u s k i,

C z e k a j  (kompozycye na tle roa/.imem); n„ 
II kursie celuje przedewszystkiem r  S i c i ń -  
s k i  (studya i poważny proiekt na wymalowa
nie kościoła św. Katarzyny), pp. R a u s z  i 
G r z y w a c z ,  objawiający wiele poczucia arty
stycznego na tle i motywach ludowych, M a
l i k.  który wystawił kilka dobrze pomyślanych 
projektów na zdobnictwo książek' i ładny pro
jekt witrażu do kościoła, oraz Ż m i j e w s k i ,  
który dał zajmujący zbiór rycin z pomysłami 
na reklamy mseratowc tudzież afisze Kupieckie i 
przemysłowe, i

Wybitnieiszemi pracami uczniów- ID. ku.su 
(kierownik profesor Lacnner) są rysnnk* i o- 
brazy, przeważnie portrety i studya pastelowo 
pp. J a n i s z e w s k i e g o ,  B u c k i e g o ,  P a 
c i o r k a ,  G o r s . k i e g o ,  T u r b a s a ,  B o c z k c w -  
s k i e g o i jedynej kobieiy-nczenicy kursu arty
stycznego przemysłu panny S t e i n  h u  b e r , 
która zaznaczyła się na wystawie jako pełna 
temperamentu i odczucia koloru portrecistka.

Skąpiej nieco ilościowo ale nie jakościowo 
przedstawia się na wystawie dział rzeźby, któ
ra ma dostarczać zdolnych sztuLaterów, snyce
rzy i t ft, a niektórym gaięziom przemysłu 
i rękodzieła pozwolić na zbogaceuie sw-ych wy
robów wypukłą, trwałą ornamentyką z moty
wów roślinnych, figuralnych lub też ściśle geo
metryczną W  dziale tym uczniowie tak wy
trawnego profesora i utalentowanego artysty, 
jakim jest prof. B u n s c h ,  wystąpili z ładnemi 
okazami daiąc spora liczbę udatnych reliefów. 
Uczniowie 5miesięcznego kursu praktycznego 
malarskiego, pod kierunkiem piof. M i k u l s k i e 
g o  pracujący, wystąpili z szeregiem wzorów na 
malowidła śc;enne, dzięLi którym ta gałąź prze
mysłu otrząśnie się wkrótce z szablonu zagra
nicznego, tak hojnie doiąd przez naszych mala
rzy stosowanego w swoich pracach

Osobne sale zajęte były na wystawę prac 
uczniów oddziału mechauiKi (kierownicy prof. 
M e d w e c k i  i prof. K o s t e c k i )  i na prace 
uczniów oddziaiu budownictwa, zostającego pod 
kierunkiem prof. Sławomira O d r z y w o l s k i e -  
g o i Władysława E k i e l s k i e g o .

Wystawa prac z działu tego była niemniej, 
a mo/,e więcej zajmującą, niz przemysiu arty
stycznego, gdyż dawał? zupełnie ścisły ouraz 
uzdolnienia ucznia w obranym zawodzie budo
wniczego Jak wiadomo, kilKU z byłych uczn ów 
kursu budownictwa w krakow skiej szkole* prze
mysłowej, po pewnem uzupełnieniu swych Wia
domości, zajęło poważne stanowiska w szere
gach architektów7 poiskich, zdobywając nagrody 
nawet ua zagranitenyCk kOScitriach. Cnegu*j- 
sza wystawa w tym dziale stwierdziła że kurs 
ten i oz wija się coraz wydatn.ej, czego dowo
dem były te liczne projekty budowli różnego 
przeznaczenia i stylów tak w wykonanir cało
ści (główna fasada na odpowiedniem tle), latr 
poszczególnych części konstrukcyjnych.

Wybitniejszemi pracami uczniów tego kursti 
były projeKta pp.: K a b a n a  (projekt domu 
czynszowego). H a u s s n e r a .  Karola K n a p i -  
k a'taichitektomczDe zdjęcia z kaplicy klaszto
ru wr Mogile), H o l l (  na e r a ,  G r z y  u o Re
s k i e g o  i D r o ż d ż a .

W  pobieżnym tym przeglądzie, nie można 
było wyszczególnić tych wszystkich prac, które 
na wyróżnienie zasługiwały-, wystawa zresztą, 
oprócz oddziału artystycznego przemysłu nosiła 
cechę wybitnie fachow7ą i iacliowców też isto
tnie ogromnie interesowała. .

W  sobotę w południe dłuższy czas przepędził 
na wvstaw-ie profesor AKademii sztuk pięknych, 
artysta-malarz p. Józef M e h o f f e r ,  któremu 
objaśnień w- kierunku i postępie uczniów- udzie
lał profesor szkoły, p. Raszka. W  południe o go
dzinie 1 nastąpiło zamknięcie wystawy dla pu
bliczności, a po południu rozdano świadectwa 
uczniom, na czem zakończono ubiegły rok 
szkolny.

Kronika.
D i i  ś :

Kraków, wtorek 2 Lipca.
K  a 1 e n d & r z y  k k o ś c i e l n y :  Nawiedzenia N. 

i7, Maryi
- K a l e n d a r z y k  a 8 1 r o r o m I c z n y : W senói

Błońra o godz. 3 luio. 36, zachód o goJz. 7 uiin. 
51 długość dnia godzin 16 min. 15-

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie „W esoła w oj
na”

T e a t r  l u d o w y  zamknięty.
Z w y k ł e  z e b r a n i e  poufne polskiej demokra

tycznej młodzieży akademickiej o godzinie 7 wie
czorem, w salach redakcyjnych „N owej Reformy“

Obrany górników polskich. Przez ubiegłe dwa 
dni. sobotę i niedzielę, odbyła posiedzenie stała de- 
legaeya zjazdu górników polskich w Krakowie. —  
Ohnidora. na które przybył zaproszony reprezentant 
przemysłu górniczego w Galicyi. poseł Z a r a ń s k i ,  
przewodniczył j). Stanisław K e n t  k i e  w i o z, in
żynier z “Warszawy, sekretarzem wybrano p. G a- 
k a s z e w s k i e g o .  docenta politechniki lwowskiej.

.ledną z najważniejszych spraw, omawianych n» 
zje/dzie, była sprawa s z k o ł y  g ó r n i c z e j  p o l 
e k  i e j  n a  Ś l ą s k o .  Założenie tej szkoły przy 
poparciu rządu i k-aju oraz Krajowych władz gór
niczych i subskrypcji, wyznaczonej przez delega
c ję  w kwocie 8000 koron, jako jeanorazowege za
siłki- i 2000  kor. jako rocznej subweacyi, mógł* 
być już urzeczywistnione, gdvby nie niechęć kilka 
z właścicieli kopalń na wscnodnm Śląsku, którzy 
oświadczyli się przeciw polskiej szkole górniczej,

P o wysłuchania sprawozćama i po przeprowa
dzeń .! dyskusyi, delegacji, uznała, że naiieży iakcjig 
szkoiy na Śląsku prowadzić energicznie dalej w
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* y ś l  poprzednio powziętych już uchwał i uchwały 
Zjazdu górników, poczem omówiono sposoby dal
szego prowadzenia akcyi.

Na posiedzeniach rannych omawiano w pierw- 
Biym i-ęd zie  sprawę zorganizowania Związku gór- 
■ików i hutników polskich w Austryi na podstawie 
zatwierdzonego przez ministerstwo spraw wewnę- 
trznycn statutu. 1 chwalono założenie kół Związku 
w© Lw owie, Krakowie. Borysławiu, Jasie, Stanisła
wowie i na Sląskn, oraz omówiono sposoo przepro
wadzeń i akcyi organizacyjnej, do której postano
wiono bezzwłocznie przystąpić.

Z  innych spraw odczytano i przedy aKutowane n- 
kład jtatutu Związku górników i hutników polskich 
w  B osyi, oraz odczytano i przyjęto do wiadomości 
« p r  rozdanie rachunkowe komitetu ostatniego zjaz- 
in  górników.

Oprawa nabycia przez rząd większych komple
ksów kopalnianych i prowaazenia ich eksploatacyi 
a a  rachunek państwa wywołała ożywioną dysku
sję, w której podniesiono ważność tego projektu 
dlr. G alicyi, zwłaszcza dla południowej części o- 
kręgu krakowskiego, która posiada obszerne, nie- 
wyrzyskane tereny kopalniane.

Z tego względu jest rzeczą pierwszej wagi, aby 
eanwać nad tą sprawą i nie dopuścić do pokrzy
wdzenia G alicyi p izy  wykonaniu przez rząd wspo
mnianego programu inwestycyjnego. W  tym celu 
postanowiono —  licząc w tej mierze na poparcie 
W y d za łu  krajuwego —  zebrać wszystkie potrze
bne materyały i przedstawić umotywowaną opinię 
reprezentacji parlamentarnej i rządowej, za po
średni ctweia zaś prasy interesować tą sprawą szer
sze koła neszege społeczeństwa.

Szereg innych spraw, wniesionych po raz pier 
wszy na porządek dzienny, przydzielono referen
dom Po omówieniu kilku kw esiy j administracyj
nych posiedzenie zamknięto w  niedzielę w ieczo
rem.

Z uniwersytetu. Pp. Ludwik H a u b s e r, konce- 
pista jharou, rodem z Kolbuszowy, Roman R o t h -  
k i r b c h i Henryk S i l b e r s t e i n ,  kan lydaci adwo
kaccy, rodem z Krakowa, otrzymali wczoraj na tu
tejszym un w^rsytecie stopień doktorów praw, a zaś 

'Tadeusz M a y e r ,  rodem z W arszaw y, Btopien dra 
wszech n*ok lekarskich.

Przeciw nazwie ul'Cy. Otrzymujemy następu
jące pismo: Mieszkańcy Smoleńska sprzeciwiają się 
nazwie ulicy Myszkowskich. Naiezafooy nlicy nadać 
naz v : P lac Bożego Miłosierdzia, jako własność 
lego kościółka nabyty przez gminę. \

Zjazd koleżeński po 25-ciu latach. W  sooote 
2 9  czerwca, zjechali Bię abitnryenci seminaryum 
nauczycielskiego męskiego w Krakowie z r. 1882, 
po 25-cm  latach po raz pierwszy, w  liczbie 23. 
Są to dziś już ludzie posiwiali w pracy na niwie 
©światy ludowej. Po nabożeństwie odprawionem w 
kaplicy zakładu przez ks. prałata dyr. Bielenina, 
podczas którego służyli do mszy ayr. Krzanowski i 
Polaczek, zebrali się uczestnicy zjazdu w  jednej ze 
sal szkolnych, gdzie ks. prałat w  swem przemó
wienie:, wskazał na szczytne a ważne stanowisko 
Łauczyciela, pracującego wśród ludu, puczem odczy
tał katalog z przed lat 25. Imieniem nczeBtników 
i jazd u odpowiedział p. Polaczek. W  zjeździe wzięli 

iział dawni profesorowie abituryentów radca szk. 
Żukowski i prot. Gramatyka, zaś Inspektor p, Ma- 
losiak, ze Lwowa nadesłuł dępeszę. W ieczorem .

podczas wspólnej uczty, nadeszło na zjazd wiele 
teł gramów od kolegów, którzy dla rozmaitych po
wody w, nie mogli przyDyć. Uczestnicy zjazdu przy
rzekli sobie zebrać się znowu za lat 5.

Egzam in d o jr z a ło ś c i  w liceum żeńskiem p. He
leny h.aplińskiej w Krakuwie odbył się w dniach 
26  i 27  czerwca pod przewodnictwem p. Józefa 
W inkowskiego, dyrektora gimnazyure V., jako de
legata Rady szkolnej krajowej. Do egzaminu przy 
stąpiło nu uczenie zwj czajnych sakładu, 1 uczeni- 
ca prywatna i 2 eksternistki. Świadectwo dojrza
łości, otrzym ały: uczciiice zw yczajne: Grzybinska 
J n.na z odznaczeniem, Jaworska Józefa, Knapczy. 
kówna Jadwiga z odzn., Koyatsówna Zofia, Marya 
Aniela Nałęcz Rudnicka, Straszewska Murya Zofia, 
Surzycka darya ian,na z odzn., Swolkieniówna 
Marya Zofia z odzn., W iejów na W iktorya, W oj- 
nowska Wanda, Zarzycka Zofia Halina;*" uczeniea 
prywatna Goetz-Okocimska Zofia z odzn.; ekster
nistki' Swiderska Adela z odzn. i Helena Maryan- 
ne W ysocka z odznaczeniem.

L okaut m alarsk i. W  odpowiedzi ne strajk ro
botników malarskich, majstrowie malarscy ogłosili 
w dniu wczorajszym  l o k a u t ,

N iezw ysła  p rzyczy n a  fa łs z y w e g o  alarm u. —
niedzielę, koło godziny 9 wieczorem, w domu 

przy ulicy Pędzichów L 18 mieszkańcy zaalarmo
wani zostali jakicm iś zagacikowemi jękami, wydo- 
bywającemi się z kloaki. Z o ie g tz y  się i i adsłn- 
chując uważnie, nabrali oni przekonania, i* zaszedł 
tn najprawdopodobniej fakt zbi jdniczego zamachu 
jakiejś wyrodnej matki która niemowę swe do kloa
ki wrzuciła. Próbowano podjąć akcyę ratunkową, 
jednakże nie umiano dostać bię do właściwego 
mieisca, skad dobywały się jęki. Z aa larm ow ać 
tedy gwałtownie .traż pożarną i ta natychmiast 
przybyła na m iejsce w sile jednego plutona wraz 
z Towarzystwem ratunkowem. Przybyła również 
polieya. Przekonanie mieszkańców podzielili zaró
wno strażnicy, jak  i policjan ci, wzięto się więc 
energicznie do ratunku. P o godzinnej pracy roz
bito w piwnicy rurę odchodową i wśród ogólnego 
napięcia licznie zgromadzonych wydoby to z kloa
ki... kurczę.

F^zykra s c e n a  u liczna zdarzyła się w ubiegłą 
niedzielę koło godziny l i - e j  przed południem. W ła 
śnie z kościoła Felicjanek  na Smoleńsku wycho
dziło wiele osób, gd r  w ulicy Straszewskiego uka
zał się pędzący w ó " ' zaprzężony w  rosłe konie, a 
przeznaczony do rozwożenia piwa. Na wozie sie
działo dwóch pijanych parobków, i usiłowało wstrzy
mać rozhukane konie, daremnie jednak siląc się na 
utrzymanie równowagi. Po chwili jeden z pijanych 
potoczył się i upadł pod koła wozu, które zdruzgo
tały mu lewą rekę. P o nim zaraz apadł z wozu i 
drugi pijanica, ten jednak wyszedł z upadku bez 
szwanku, a nawet się szybko poazwignął, towarzy
sza z ociekającą krwią ręką usadowił na wozie i 
wśród krzyku i jęku ranionego, chciał jechać dalej. 
Dopiero przechodnie nie mogąc dłnżej znieść tak 
wstrętnego widoku* w utrzymali przemocą konie i 
nie pozwolili pijakowi dalej jechać, lecz oddali go 
w ręce policyi. Towarzyszem jego, który złamał 
rękę, zajęło się pogotowie ratunkowe, poczem ode
słało go na oddział chirurgiczny do szpitala św. 
Łazarza. ~

Że podczas wypadku nikt z publiczności nie do-

W torcie. 2 L ipcu  1 9 0 7 .

etat się pod kola wozu, zawdzięczać to należy ty l
ko trafowi.

Upadek z p iętra . Pozostawiony bez nadzoiu 
6-ietni Franciszek Z  woźny, syn murarza, bawiąc się 
przy balustradzie schodów I  go piętra, w  domu 
przy ulicy U „iniakow skiego 1. 9, stracił równowa
gę i runął w dół fcż do piwnicy. Na jęk  dziecka 
zbiegli się domownicy, i w idząc je  krwią oblane, 
wezwali Pogotow ie ratunaowe. Przypuszczano, iż 
tak ciężki upadek, spowoduje natychmiastową 
śmierć. Okazało ńę jednak, że dziecko ży je  i tylko 
odniosło trzy rany na głowie, potłuczenie i obrzęk 
większej części ciała, oraz liczne zdarcia naskórka 
na nogach i +w arzy.J P o  opatrzeniu przewieziono 
chłopca do szpitala św Ludwika

Zamachy samobójcze. Onegdaj służąca K atarzy
na W ikiarz, lat 28, w  zamiarze samobójczym za 
żyła sporą dozę rozczynu kwasu karbolowego, Na
stąpiły objawy silnego zatrucia i do w ijącej się 
w boleściach zawezwane pogotowie. Po przewiezie
niu na stacyę ratunkową stosowano natychmiast 
odpowiedne środki i płukania, tak, że w krótkim 
czasie udało się chorą przyprowadzić do nrzyto- 
mnośei i uchylić zagrażające życiu niebezpieczeń
stwo. Powód zamachu bliżej nie znany.

W czora j koto godz. pół do 10 w ieczór przyw ie
ziono na stacyę ratunkową młodą kobietę Z. O , u 
której skonstatowano objawy otrucia fosforem. Za
stosowano natychmiast środki zaradcze- które przy
niosły dostatni rezultat, tak, że życiu desperatkl 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Powód targnię
cia się na życie nieznany.

Pobicie. W iktoryę Ornat 29 lat liczącą pracz 
kę, przecnodzącą torem kolejowym  onegdaj o 10-ej 
wieczorem w pow rocie do domu, napadło kilku 
nieznanych je j mężczyzo. G dy Ornatowa usiłowała 
wydizeć się z ich rąk i uciec, napastnicy zaczęli 
ja  bić. Na krzyk je j nadbiegli z pobliża przechod
nie czem odstraszeni napastnicy umknęli, zosta
w iając ofiarę omdlałą i krwią zbroczoną na zieny. 
W  ezw ane pogotowie skonstatowało złamanie iev ego  
obojczyka, oraz ciężkie ranv na czaszce w okolicy 
ciemieniowej. Po udzieleniu pierwszej pomocy, prze
wieziono ranną nu odaział chirurgiczny szpitaia 
św. Łazarza

Pokąsany przez psa. Na przechodzącego ulicą 
sw Józefa 71etniego Ziena Kaufmanna rzucił się 
wałęsający się pies i  dotkliwie gc pokasai. P o  o- 
patrzeniu na s ta c ji ratunkowej odesłano Kaufmaii- 
na do zakładu proŁ .Bujwida dla dokładnego zba
dania rany.

Nożownicy zwierzynieccy. Na w iacającego do 
domu o godz. 10  w nocy Zwierzyńcem  Jana K w iat
kowskiego, kaflarza, napadło kilku uliczników i w 
bó;,:e pokaleczyło go nożami, zadając ciężką ranę 
w grzbiet między łopatką a kręgosłupem. P o  opa
trzeniu na stacyi ratunkowej, odesłano K w iatkow 
skiego na oddział chirurgiczny szpitala św. La 
zarza

Z Pogotowia ratunkowego. Ignacy M., mu
rarz, w stanie pijanym skutkiem własnej nieostro
żności ugodził się nożem w  klatkę piersio vą, za
dając sobie głęboką ranę. Opatrzono gc na stacyi 
ratunkowej, a następnie odwieziono do szpitala św. 
Łazarza.

Andrzej Palncb z Rai ib owić upadł w czoraj z 
wozu i potłnk1 się ciężko. Udzielono mu również 
pomocy lekarskiej na stacyi ratunkowej.

ZwiOki noworodka znaleziono wczoraj przy 
placu Kleparskim 1. 6. Podejrzaną o dzieciobój
stwo służącą aresztowano. Śledztwo policyjne w 
toku.

Z lwowskiej iżby sądowej. Przez kilka dni 
odbywała się przód trybunałem przysięgłych rozpra
wa przeciw  Joachimowi Schwarzerowi, 19-letniemn 
uczniowi prywatnemu. Sprawa była ciekanu," d o  

Schwarzer jest synem szyniarza z ulicy Gróduckiej 
we Lw owie. Chodziło o dwa napady rabunkowe, 
spełnione we L w ow ie: na osobie studenta Yorósa, 
Którego w brai lic domu uderzono silnie w głowę i 
zabrane mu 1500  koron i na woźnego bankowego 
Tnziaka, którego również napaunięto i usiłowano 
mu odebrać znaczną sumę, którą miał przy sobie 
Tuziak zaczął jednak Krzyczeć, ktoś nadbiegł mu 
z pomocą i pomógł schwytać rabusia, którym był 
20-letni syn w oźnicy tramwajowego, niejaki Nowa
kowski. Przeciw  Nowakowskiemu odbyła się przed 
niedawnym czasem rozprawa, a ponieważ udawał 
obłąkanego, polecono lekarzom zbadać jego stan 
umysłowy. Natomiast przed sąd postawiono jego 
przyjaciela, Scbwarzera, pod zarzutem współwiny 
w rabunku. Kędziowie przysięg li z a p r z e c z y l i  
pytanie o współ winę w napadzie na Yorósa, z a- 
t w i e r d z i l i  natomiast 8  głosami pytanie o współ- 
winę w napadzie na Tuziaka. W erdykt w yw arł pew
ną sensację, albowiem spodziewano się uwolnienia 
Schwarzera, Trybunał wymierzył mu jednak ka
rę c z t e r e c h  l a t  e i ę z k i e g o  w i ę z i e n i a .

Konne wyścigi we Lwowie. Ze Lw ow a tele
grafują: W czora j w drugim dniu w yścigów  naro
dowego Tow arzystw a cnowu koni i wyścigów , było 
sześć biegów:

I. B ieg z przeszkodami, 3 2 0 0  m. L  „Pum a ‘ hr. 
Zdzisława Tarnowskiego, IL  „Elm sfeuer* Hocbwe- 
bera, I I I  ..Łada* hr, Koziebrodzkiego Totalizator 
ó : 6  koi.

II. B ieg  sprzedażny, 2 0 0 0  m. X  „P er  goi a* Zan- 
gona, H. „Madame Fum berY  hr, Gskaia Potockie
go, TH. „Czafrang* tego samege. Totalizator 5 :6  
kor.

H I. Płaski bieg koni półkrwi, 2 4 0 0  m. I. „K u
lik.. hr. Zdzisława Tarnowskiego, II. „E w k a“ rot
mistrza Koliera. Totalizator 5 ; fi koi

IV . Główna nagroda rządowa, 2 4 0 0  m L  „ Sie
rot Kn* Raz. C Staszewskiego. II. „Chorzelanka* hr. 
OsKara Potockiego, III. „Danusia* hr. Zdz. Tar
nowskiego. Totalizator 5 : 1 2  kor. t

V  bieg z  płotami, 3 2 0 0  m. Startowały „T ra- 
wna“ rotm. H ageiina i dosiadana przez Zangena 
„Bałam atka* hr. Zdz. Tarnowskiego. —  Pierwsza 
przybyła „T raw na*, ale wskutek założonego prote
stu .o zajechanie, uznano jako pierwszą „Bałamn- 
tkę*. Tot. 5 :1 0  K.

VI. B ieg z  przeszkodami Polanki, 3 6 0 0  metrów.
I. „Laudor* podporuczniku Kruszewskiego, II. ,S d - 
tan“ porucznika Csiszśra, III. „Jagienka* hr. Ko- 
ziebrodzkicgo. Coąuin* wyłamał się. Tot. 5 : 22  K.

Milionowy spadek. O n-gJaj zmarła we Lwowie 
Tekla z Lewakowskich B i e ń c z e w » s k a ; pozosta
wiając majątek, wynoszący około półtora miliona 
koron. Ponieważ ś. p. Bieńczewska zmarła bez te
stamentu, do spadku przycnouzą w ięc liczni kre
wni. D o spadku należy także olbrzymia kamienica, 
przy nlicy Batorego, róg ulicy Fredry

Wycieczka urzędników minister/alnych. Ze
Szczawnicy telegrafują-

W ycieczka urzędników ministery alnyck łódkam 
Dunajcem przez Pieniny, wprawiła w  zachwyt go 
ści. Na Polanie gości przybyłych ośmin łódkam. 
poczwórnymi, powitał zarząd pienińskiego oddział: 
tatrzańskiego Towarzystwa, przy huku wystrzałów 
moździerzowych. Przy schronisku na Polanie im. 
Sienkiewicza, wiceprezi-s oddziału sędzia Tała l e 
wi oz pełnił obowiązki gospodarza. Deputacye z K ro
ścienka i okolicznego ludu w iejskiego przedłożyły 
szefowi uekcyi ministerstwa kolejowego Forsterowi 
prośbę o budowę kolei do Szczawnicy Forster od
powiedział, że reprezentanci ministerstwa kolei 
przybyli, aby poznać potrzeby kraju w tej mitrze 
i ra stcp jie  uczynić im zadość. Następnie odje
chali goście do Szczawnicy gdzie zwiedzili iu.m 
zakład.

Ze Starogo Sącza telegrafują: Imieniem gości 
wiedeńskich wysłano do Akademii flTmiejętaości i 
j ‘j  prezesa telegraficzne podziękowanie za przyję
cie w Szczawnicy. Prezyóyum  Związku turystycz
nego wTysłało depeszę z podziękowaniem ministrowi 
kolei za wycieczkę, mającą na celn badanie potrzeb 
kraju na polu turystyki.

Uczestnicy wycieczki wstępowali do Jazowska, 
gdzie właściciele pp. Aderowie podjęli gości. Odjazd 
z powrotem ze Starego Sącza nastąpił o godź- 8 
wieczór.

Proces Petersa. Z  Monachium telegrafują: Ze
brana przed sądem publiczność obrzuciła idącego 
na rozprawę Petersa obelgami, jak  .P eters opraw
ca* i t. p. i chciała go obić. Żandarmi odprowa
dzili Petersa do sądu. _ —

Z państwa „d o o r y c n  o b y c z a io w 1. Z  W iednia 
telegrafują nam: Dzienniki przynoszą obszerne do
niesienia o dwu wielkich kradzieżach w niemieckim 
świecie finansowym. D y r e k t o r  f i r m y  T i l z ,  
znanej ze stosunków z W atykanem, a która miała 
ziożone n siebie z n a c z n e  f u n d u s z e  k o ś c i e  1- 
n e, poDełnił k r  r d z i e ż  t y c h  f u n d u s z ó w  
A  k t y  w a są tak n i e z n a c z n e ,  iż n i e  p o -  
K r y j ą  n a w e t  k o s z t ó w  w y t o c z e n i a  k o n -  
k u r s u .

Drugiej defraudacji dopuścił się d y r e k t o r  
p r y w a t n e g o  b a n k u  w M a i b o r g u ,  W e l k e .  
W elke uwięziony zeznał, że ZdefrautlOW&t C2trry
miliony marek.

Zma-ii.
Stanisław D e m i a n o w a k i ,  konceptowy urzęd

nik magistratu, zmarł 3 0  z, m. w  K rakow ie 
W  W adowicach zmarł 3 0  z. m. dr Stanifćaw 

Z t w a d z i ń s k i ,  starszy lekarz powiatowy. Zmar
ły  cieszył się wśród tamtejszych sfer sbywatelokLh 
uznaniem i poważaniem za. sumienną pcacę, te też 
żal ogólny towarzyszy mu óo grobu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

Pif ntan i M M i u ,  P j )W uM>H i Z i p t i l
pamiętajmy

t T o m s M  „SzKoły ludowi"

znakomite hygieniczne

M  fi tfra K r a k ó w , K r u p n i c z a  1 . 2 1 .

Dc nabycia

w trafikach.
*
i

'handlach.
414 3 12

To&mystóo Mrzy © (Mury; ZebrzytMisj
larijes^owsne z ograniczoną po ręką,

W yroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. —  
Urządzenia pensjonató w i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. A1L Wawrzecki.

objęło na własność

ttkłaJ w yrobów  m eblowych 
i tapicerskicli

j>. Alfonsa Wijwiżeckiep w Krakowie, 
Wisina 3,

i poleca go łaskawym  względom  P . T . Publiczności. 261 sa o

LE FERMENT”
K ra k ó w , ul. P odw ale L . 5 ,

Wyłączne zastępstwo na cała Austrye,
Wyrób mleka i fermentu płynnego za pomocą 
„Laktobasvliny“ , według metodę- Dra Mieczni
kowa, profesora instytutu Paste ira w Paryżu. 
Sprzedaż tych wyrobów oraz laktobacyliny r  pro
szku i w pastylkach, Broszury i wyjaśnienia 
traktujące o działania na zdrowie tc [ro środka 
dyetetycznego na żądanie tiarmc i°opłatnie. 
Swarancya tylko za Wyroby opatrzone orygi

nalną banderolą 1 701 39 0

Powozy
nowe i używane połkryie, lekkie oraz 
wózki resorowe w wielkim wyborze są 
do sprzedania w zakładzie lakierniczym

Stan. Sadowićs&iego
w Podgórzu, Józefińska 6.

2522 7 12

W ażne dljs g osp od y ń .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadom*'5 P. T. 

Publiczność, że z dniem d.isiejszem otworzyłem
w Podgórzu, przy n.oście

(w domu W P. Aleksandrowicza)

11
n a  u  a g ę

i  sprzedaję różne naczynia po 2 5  i 3 0  
ct. za kg. a naczynia restauracyjne po 
ćO ct. za kg.

Ręcząc za rzetelną obsługę, upraszam o ła- 
łkawe przekonanie się o niebywałej taniości, 
kreślę się z poważaniem

J .  S f t .  H A B E R
2775 2 3 Pougórz», ul. Sokolska I. I.

Uczeń V kl. gizzu .
poszukuje lekcyi na czas wakacyj (naj
chętniej na wsi). Wymagania b. skromne. 
Zgłoszenia pod J. W. przyjmuje Admi
nistracja „N. Reformy*. 390 14 o

l \ m  sztuczne zety
kupuje M . B ren n er , u i. Szpitalna 9 ,
I piętro. — Zlecenia z prowincji załatwia 

szybko. 374 24 25

LALKI Italska 1
W KRAKOWIE, największy wybór pięknych, prak
tycznych i trwałych L A L E K  oraz kliniki .

S W t J O if lO t f !
lalki z pr iwdziwemi wło
sem! do czesania, z bla- 
szanemi głowami i w kra 
kowskich strojacn, buciki, 
pończoszki, kapelusikiitp. 
w największym wybnrze 
na składzie. 241 15 20

ilA^iAZYN IteEBLI
Kraków, F loriańska 1. 3 6 , I. p.,

Kajetana M z ia k a
poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelUe roboty dekoracyjne i tapi 

cerskie po uenach możłiw,e niskich 292 20 20

Zakład artystyczno-kamieuiarski 
*  i budowlany

Jozefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada w ieli; wybór goto
wych pooiników c piaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje ię 
wykonania groDowców w miejscu 
i na prowincji. 231 84 0

D ftU f sip. do kąpie), znajdzie
r M l l I  inteligentną towarzyszkę i opie
kun1: ą pod najskromniejszemi warunkami. 
Łaskawe zgłoszenia tylko pisemne pod 
„J M J.“  przyjra. Adm. „N . Ref.“ 28631 2

Ł e s f c c y .  u l e i s i i e c l d e g o
języka udziela pod przysti.pnemi w arunkami słu
chacz 11 r. Szewska 22, I p. oa 5— 7. 2753 4 4

Tom. m b y ń e i :  9,
poleca w największym wyborze

Omzęiinoicioidi! KuclienKi
garowc>nafioive
gno<fo spirytusóiiib

„Primus*
„Optimus",
„Caesar*,
„Austria",
„riimplez*,
„Diiplex*
i  t, J i t. d.412 4 0

najpraktyczniejsze i naitańsze w użyciu. 

Olbrzymi wybór. - Ceny najtańsze. - Systemy najlepsze.

od 2GO z f r .  i  w y ż e j,
oraz nowe pierwszorzędnej marki po cenach 

febrycznych w składzie fortepianów

ZYGMUNTA KAMI
K r a k ć w , u l. siu. J a n a  1. 13. 2401 19 M

L U T E R  Y A  K A ll  iL $ B A l> Z K A
2 ciągnienia bez dopłaty, 6164 wygranych 

Główna wygrana

100.000
koron w gotowce

Pierw sze ciągnienie już 6  s!erpnia 1907  r.
C e n a  lo s u  1 k o r o n a

6 tosuw tytko 5 koron 50 hai,, II losów tylko 10 koron polecają 
kantory wym., trafiki i t. d.

iia m \ M :  KaiiOl ffiW  hu M w M  w Ktakowiti,
Ryuek gł. 5 , i*óg ul. Siennej. 522 10 o

Gi-odzka 30, I p iętro.

Hodeszły tounry:
Kilkaset spodnie białych i halek za 

bezcen.
Kilkasek obrusów.
Wełny, Batysty, Jedwabie i inne towary 

za bezcen.
Gro M a  30, K yiętrci.

4 0 6  2  P

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca dm karai L . K . G órski.

!


